z a 
JEŻE 4 
Królowa Marja'- 41 
ma objąć rządy Ao 
+4% | 
w Rumunji? „A 
Bukareszt, 9 sierpnia 
W tutejszych kołach politycznych 
krążą pogłoski, jakoby miało nastąpić w 
bliskiej przyszłości gruntowne przefor- 
mowanie obecnej rady regencyjnej. © 
' Mówią o tem, że królowa wdowa 
Marja miała zamiar objąć osobiście ste- 
ry rządu wraz z swoim synem, księciem 
Mikołajem. 
Powyższe pogłoski zostały wpraw- 
dzie oficjalnie zdementowane, lecz mimo 
to krążą one uporczywie dalej. 


Obciecie obu nóg 
kosą 


wypadek w csa- 
sie źniw 

Bydgoszcz, 9 sierpnia. 

W czasie koszenia żyta w Łągwach 

w powiecie grodziskim robotnik rolny 

Mądry tak nieszczęśliwie. się zamachnął, 

że odciął kosą obie nogi postępującej 


OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM. 


EXPRES$%$ 


WIECZORNY ILUSTROWANY. 


CENA NUMERU 20 GROSZY. 


„| NR. 220 


Rok VII. | - ŁÓDŹ, PIATEK, 9-GO SIERPNIA 1929 ROKU. | 


Sensacyjna afera trucicielska 


Sara kochanków stopniono trula żonę. 
doktora meterynacji | 


Straszny 


Kraków, 9 sierpnia. 

Od dłuższego czasu ŻONA DOKTO- 
RA weterynarji p. JANA DUNINA HOR- 
KAWICZA w Trzebini, bardzo często 
chorowała, przy groźnych objawach cho 
roby i tylko SZYBKA POMOC LEKAR- 
o ZACHOWYWAŁA JĄ PRZY ŻY- 

Mąż jei, podejrzewając w tem cos 
KARYGODNEGO, zawiadomił o powyż 
szem posterunek P. P. w Trzebini. 

Natychmiast zajął się tą sprawą ko- 
mendant posterunku p. Cygan, którego 
energiczna praca i żmudne dochodzenia 
zostały UWIEŃCZONE POMYŚLNYM 
REZULTATEM, GDYŻ ZDOŁAŁ WY- 
KRYĆ POWÓD z jakiego żona p. H. cho 
rowała, | 

Wzięta w krzyżowy ogień pytań słu- 
żąca p. H. Marcela Andzel, przyznała się 
że OD KWIETNIA b. r. ZA NAMOWĄ 


SWEGO KOCHANKA, STEFANA MRO | k 


RZESZY E A 
$amobójczyni. 


cudem ocalała 
Warszawa, 9 sierpnia. 

Nocy dzisiejszej pod pociąg osobowy 
pod Jabłonną rzuciła się w celach samo- 
bójczych 39-letnia Apolanja Majewska » 
Kielc, Maszynista w ostatniej chwili po- 
ciąg zatrzymał, Niedoszłą samobójczynią 
zajęła się policja. 


Siorumn 
zabił 3 osoby 
Bydgoszcz, 9 sierpniu. 
W czasie burzy, która nawiedziła po- 
wiat międzychodzki, uderzył piorun w 
jeden z domów w Rozbitku, rażąc śmier- 
telnie 3 osoby, Dom spłonął doszczetnie. 


Syn Jmszlichta 
utonął 


Moskwa, 9 sierpnia. 
* W rzece Moskwie utonął syn zastęp- 
cy przewodniczącego komitetu wojenno- 
rewolucyjnego Unszlichta. Młody Un- 
szlicht był znanym komsomolcem. 


Czy to się w Lodzi zdarza?.. 


WCA dawnego pomocnika weterynarii |prowadzenie się został wydalony przez 
u p. H, STALE DO NAPOJÓW, PRZE-|swego chlebodawcę i za to zaprzysiągł 
ZNACZONYCH DLA ŻONY P. H. WSY-|mu zemstę. Jako narzędzie swej zbro- 
PYWAŁA TRUCIZNĘ. i dni użył słażącą, obiecując jej ZA OTRU 

Mrowca przytrzymano w ostatniej! CIE P. HORKAW1CZOWEJ. ŻE OŻENI 
chwili przed jego ucieczką z Trzebini. |SIĘ Z NIĄ I WYJADĄ Z POLSKI. Para 


Dalsze dochodzenia wykazały, że Mro| KOCHANKÓW - TRUCICIELI została 
wiec, będąc zajętym u p. H., przez złe osadzona w więzieniu. 


Pożary młynie wojskowymi Warszawie 


powstał z zaprószenia ognia 


Z Warszawy donoszą: . 

W rejonowym zakładzie intendentury 
przy ul; Jagiellońskiej 52 na Pradze wy- 
nikł wczoraj przed wieczorem pożar, kto 
ry na szczęście udało się stłumić w zarod 

u, 2. ë 
"W budynku murowanym, oznaczonym 


numerem 19, mieści się wojskowy młyn 
parowy, pracujący na potrzeby garnizo- 


nu warszawskiego i mniejszych garnizo- 
nów podwarszawskich, i 

Około godziny 6 wieczorèm, gdy 
młyn już od godziny był nieczynny, do- 
zorca dzienny, Zborowski, zauważył gę- 
ste kłęby dymu, wydobywające się przez) 
szpary z budynku nr. 19;-.. 60 ,: 


w pakamerze ugaszono. 


Zaalarmowano niezwłocznie praski 
oddział straży ogniowej: 

W chwili przybycia straży gęsty dym 
zaczął się wydobywać z poddasza. Wo- 
bec tego strażacy wyrąbali część dachu. 


Tam jednak ognia nie znaleziono, 


Po krótkich poszukiwaniach stwier- 
dzono, że ogień. powstał w pakamerze 
młyna, mieszczącym stare książki i papie 


ry oraz pasy transmisyjne, beczki ze 
,smarami i różne rupiecie. 
Po przeszło godzinnej akcji 


przed nim robotnicy. W stanie bezna- 
dziejąym odwieziono nieszczęśliwą do 
szpitala. 


$odziemny foch 
odkryto w ifnie 
Wilno, 9 sierpnia. 

Na płacu Katedralnym w Wilnie od- 
kryto korytarz podziemny pod ogrodem 
przy gmachu urzędu wojewódzkiego. 

Po rozkopaniu natrafiono na sklepie- 
nie, po rozbiciu którego ukazał się duży 
siedmiometrowej szerokości loch podzie 
mny, idący w stronę Góry Zamkowej. 

ajprawdopodobniej jest to jedno z po 
łączeń z królewskim zamkiem dolnym. 


zderzenie tram- 
mwaju z mozem 


Hośżnica tamny 
l Łódź, 9 siérpnita. 
Wczoraj rano przed domem przy uli- 
cy Zgierskiej 51 zderzył się tramwaj do- 
jazdowy z wozem. Skutkiem karambolu 


ogień | wóz został strzaskany. Woźnica Józef 


Kolasa, zamieszkały przy ulicy Drewno- 


Dochodzenie ustaliło, że pożar pow-|wskiej 44, spadł na bruk uliczny i doznał 
stał z zaprószenia ognia, przez porzuce- |ciężkich obrażeń. cielesnych. Wezwane 


nie niedopałka papierosa, lub tlejącej się 


zapałki. = >] 


pogotowie po udzieleniu pierwszei pomo- 
cy przewiozło go do szpitala. 


Strejk metalowców na Śląsku 
zaostrzył się — Związki zawodowe agifują za roz- 
szerzeniem sfrejku 


Katowice, 9 sierpnia 

Dnia 7 b. m. odbyła się w Bielsku po 
nowna konferencja, mająca na celu zli- 
kwidowanie długotrwałego zatargu mię 
dzy przemysłowcami a robotnikami me- 
tolowemi. Udział w konferencji wzięli 
insp. pracy z Bielska dr. Bartomys, inż. 
Cięcioła i inż. Batkiewicz z Białej. 

Ponieważ przemysłowcy na podwyż 
kę płac nie chcieli się zgodzić, dr. Barto- 
mys oświadczył, iż zwróci się ponownie 


Weksle podpisane w hypnozie 


Berlin, 9 sierpnia. 
„Wossische Ztg.” donosi, że policji bel 
gijskiej udało się zaaresztować niebezpie 
cznego aferzystę berlińskiego, pochodzą 
cego z Rumunji kupca Leona Jacoba, któ 


ry prowadząc w Berlinie interes przewo- | 


zowy i wywozowy popełnił cały szereg 
malwersacji. 

Nazwisko tego oszusta szczególnie 
znane jest z głośnej afery, w której uda- 
ło mu się przy pomocy hypnozy nakło- 
nić zmarłego berlińskiego adwokata do 
zażyrowania weksli na znaczne sumy, 


% Wiśle wyłowiono foke 
Toruń, 9 sierpnia, 
IW dniu wczorajszym rybak Gobert z 
Tczewa złowił w Wiśle jakimś dziwnym 
wypadkiem zabłąkaną fokę. Po zabiciu 
sprzedał ją jednej?" z rzeźników za 50 
złotych. 


Adwokat ten podpisał w rzeczywisto 
ści te zobowiązania, za które musiał po- 
tem poręczyć znaczną częścią swoich 
dochodów, nie mając z tej tranzakcji ża-. 
dnej absolutnie korzyści. 


nie władzom niemieckim, 


5maricówici podrabiane 


botników. 
| EDZEFZEGZ 


Zaaresztowany oszust wydany zosta- | ch 


do gł. insp. pracy Klotta. 

Sytuacja strajkowa zaostrzyła się o 
tyle, że komitet okręgowy klasowych 
związków zawodowych wydał ulotki, 
K których agituje za rozszerzeniem straj 

3 


Wszystkie ulotki zostały skonfisko- 
wane. Komitet klasowych związków za- 
wodowych zwołał na dziś wielkie zebra 
nie w Bielsku, na którem maią powziąć 
decyzię co do dalszego postępowania ro- 


Niezależnie od wspomnianej konfe- 
rencji odbyły się w Bielsku poszczegól- 
ne konferencje, pomiędzy przedstawicie 
lami robotników a przemysłowcami, z 
udziałem inspektora pracy z Bielska t 
Białei oraz posła Topinka, które rów” 
rież nie przyniosły żadnych nadziei li- 
kwidacji strajku 

Następna ogólna konferencja odbę- 
dzie się w Bielsku z udziałem inspekto- 
rów pracy oraz starostów w Bielsku i 
Białej. 


Robotnica zmiażdżona przez windę 
Straszny wypadek w Lublinie 


Lublin, 9 sierpnia.. 
Wczoraj w Lublinie wydarzył się tra- 
śiczny wypadek. Przy windzie ciężAńro. 
wej ky mleczarni współdzielczej 
zatrudniona była 31-letnia Marja Biało- 


owa. W pewnym momencie weszła ona 


strzeżenia ze strony pracujących tam În- 
nych robotników, Nagle winda z siln 
trzaskiem runęła wdół, przyśniając Bia- 
łochową. Z pod windy wydobyto już tyl- 
ko trupa, Jak się okazało, sznury windy 
były mocno przetarte. 


do opróżnionego szybu wody mimo o- 
parn] 


sysiemem.. czekoladowym 
Niezwykłe odkrycie policji niemieckiej 


Berlin, 9 sierpnia. 

Policja w Cassel wpadła na trop wy- 
rafinowanych fałszerzy monet 5-marxo- 
wych. Na ich czele stał wysłużony ocho- 
tnik Reichswehry, który obrał nadzwy- 
czaj prostą metodę bicia monet, podpa- 


trzoną w pewnej fabryce czekolady. 
Zamiast czekolady używano masy 
cynkowej. Po odlaniu monetę posrebrza- 
no w rozczynie srebra. 
Sporządzenie jednej monety trwało 5 
minut i kosztowało 30 fenigów. Dopiero 


po starciu się w obiegu cienkiej warstew- 
ki srebra wychodziło na jaw, że są to 
falsyfikaty. 

Monety puszczane w obieg po jarmar 
kach i w tym celu podróżowali fałszerze 
po całej Nadrenii. 
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Wyścig morskich olbrzymów | *eiczagmć 
Mobilizacja koni parowych. dla zdobycia 
błekitnej stęśi Atlantyku | 


(Wielki okręt niemiecki „Bremen“ do 
komał podróży z New Yorku do Plymo- 
uth w 770 i pół godzin z szybkością 27,9 
mil morskich na godzinę (mila morska ma 
około 1,8 kilometra) bijąc w ten sposób 
okręt angielski „Mauretanja”, który trzy 
mał dotąd prym w północnej części At- 
lantyku. 

To powodzenie niemieckiego okrętu 
wywołało mnóstwo zawiści między wiel- 
kiemi towarzystwami okrętowemi Angiji 
i Niemiec, bowiem towarzystwa angiel- 
skie będą musiały szukać sposobów przy 
wrócenia wydartego sobie stanowiska, 
by nie spaść na stałe na drugie miejsce w 
zakresie komunikacji pasażerskiej mię- 
dzy Europą a St. Zjednoczonemi, 

Przed trzydziestu laty niemcy zasko- 
czyli anglików tak samo, jak dziś, spusz- 
czając na wody słynny okręt „Deuts- 
chland”, który już od pierwszej swej pv- 
dróży przejeżdżał z New Yorku do Cher 
bourga w 5 dni 1 godz. i 5 min. przy szyb- 
kości 23,5 mil morskich na godzinę. 
drugiej swej podróży, zajechawszy do por 
tu Southampton, „Deutschland miał na 
swym wielkim maszcie olbrzymią chorą- 
giew z napisem „Made in Germany", co 


E uważali jako policzek i postano- | 
wi 


i za wszelką cenę zbudować 
jeszcze większe i szybsze, 

Owocem tych planów było zbudowa- 
nie olbrzymiego okrętu „Lusitania“, któ 
ry przebył drogę z Anglji do New Yorku 
w 4 dni 19 godz. 2 min, z szybkością 24 
mil morskich na godzinę. Inny okręt an- 
Sielski zupełnie tego samego typu prze- 
jechał tę przestrzeń jeszcze szybciej, wo- 
bec czego iłota handlowa niemiecka mu- 
siała przyznać się do przegranej, Zdoby- 
wała ona, coprawda, coraz to większe ©- 
kręty, żaden z nich jednak nie mógł szyb 
kością dorównać dwu glbrzymom angiel- 
skim, | 

Od tego czasu na Atlantyku panował 
spokój, zakłócony teraz dopiero wypusz- 
czeniem „Bremen“, Oczywiście wtowa- 


okręty 


rzystwach okrętowych obu krajów rozpo]. 


cznie się nowa mobilizacja koni paro- 
wych celem zdobycia zwycięstwa w tym 
wyścigu, Towarzystwa okrętowe innych 
państw będą mogły patrzeć na tę walkę 
ze względnym spokojem, zwłaszcza, że 
coraz dalej posuwający się rozwój komu 
nikacji powietrznej osłabi z czasem zapał 
i zawiść współzawodników. 

Narazie jednak rozgrywać się będzie 
formalna wojna, Nie będzie w niej, tru- 
pów po żadnej stronie, jednak akcje tego 
czy innego towarzystwa okrętowego za- 
czną spadać lub podnosić się, co odczuje 
dotkliwie zarówno obywatel angielski, 
jak i niemiecki, 

Obecna technika budowania wielkich 
okrętów ma to do siebie, że w przeci- 


KAPA EEN, 


Dziś I dni następnyc 
Wspaniały podwójny program ameryk. 
wytwórni First National. 


1. 

„Życie jest piękne“ 
Dramatycznie przeżycie młodej i pięk- 
nej kobiety, której nie wolno myśleć 

o zamążpójściu. 
W rolach głównych czarująca para 
kochanków Mary Astor i Lloyd 
Hughes. 


Ultranowoczesna komedja, tryskająca 
werwą, dowcipem i humorem  * 


„Garsonki i drapacze nieba” 


Jak skromny urzędniczyna kolejowy 
został bohaterem i sensacją Nowego 
Jorku. 

W roli głównej kapitalny komik 
Chester Conklin. 
Wspaniała ilustracja muzyczna or- 
kiestry symfonicznej pod kierunkiem 


Ą, CZUDNOWSKIEGO. 


Początek przedstawień o g. 4 popoł. 

w sobotę o godzinie 2-ej. po poł. 

w niedziele o godzinie 12-ej w poł, 
ostatniego o godz. 10-ej wiecz. 


Ceny miejsc zniżone, w sobotę 

od 2-ej do d4-ej i w niedz: od  1Z-ej 

da 3-ej wszystkie miejsca po 50 gr. 
i 1 zloty. 


jj | swa przyszłość. 


wieństwie do okrętu towarowego buduje 
okręty — olbrzymy,, mające głównie za 
zadanie obsługę pocztowo-pasażerską, 
wskutek cześo zabiega się przedewszyst 
kiem o szybkość, 

Zdobycie coraz to większej szybkoś- 
ci sprawia, że silniki, kotły oraz zbiornt- 
ki, pochłaniają opału 9-10 pojemności ca- 
łego okrętu. Załoga na tych olbrzymach 


stanowi tyle, co na wielkich okrętach wo | £ 


jennych, posiadając kilkudziesięciu me- 
chaników craz mnóstwo służby pomocni- 
czej, A choć pojemność takiego okrętu 
jest olbrzymia, niewiele jest na nim miej- 
sca na ładunek towarów, 

Jeśli tonaż nowobudowanych okrę- 
tów będzie nadal wzrastać, stanie się to 
z korzyścią dla szybkości. Oczywiście, ta 
kie towarzystwa okręłowe, które nie mo 
śą pozwolić sobie na budowę tak wiet- 
kich i wspaniałych okrętów, skazane są 
CT AT EOKA E ETA 
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Gdy wyjeżdżał.» 


Ruwat Z 


W dobie.loiów na wytrzymałość 


na to, że będą musiały bardzo szybko 
zni z widowni, 

Poza towarzystwami angielskiemi 1 
niemieckiemi widoki utrzymania się mają 
jeszcze towarzystwa irancuske głównie 
dzięki temu, że mechanikom francuskim 
udało się zbudować wspaniałe silniki. 
Zaopatrzone w nie wojenne okręty fran- 
cuskie robią od 35 do 40 mil morskich na 
odzinę, wskutek czego Francja pobiła 
rekord szybkości na morzu. A ponieważ 
te same maszyny, które zastosowano na 
okrętach wojennych, można też urządzić 
ina pasażerskich dla towarzystw okręto 
wych francuskich, pobicie światowego 
rekordu szybkości na Atlantyku jest dla 
Francji jedynie sprawą pieniędzy, 

W każdym razie dotąd temu współza- 
wodnictwu angielsko - niemieckiemu 
Francja przypatruje się ze znaczną rezer- 
wą. 


Separacja od loża, bo żąda ieżeo 


x duch pierwszego małżonka 


Gazety angielskie donoszą o niezwy- 
kłej zaprawdę sprawie rozwodowej, Mo- 
tywem jej jest niespotykany dotychczas 
nigdy trójkąt, albowiem jeden z jego 
PER Zrój tkwi w dalekich zaświa- 
| tach. 

Bogaty fabrykant 42-letni Ryszard 
Locke poślubił przed woma laty niejaką 
panią Bartome, wdowę po budowniczym 
tego nazwiska. 

Młoda ta 28-letnia wówczas kobieta 
początkowo nie chciała zgodzić się ma ten 
związek, później jednak, po gorących sta 
'raniach zakochanego w niej Locke, zde- 
cydowała się oddać mu swą rękę, 
|  Przywiązana jednak pamięcią do swe- 
| go pierwszego męża, uprosiła drugiego 


małżonka, aby jej zezwolił zawiesić por- 
| tret swego poprzednika w ich nowem 


I oto portret ten, prawdopodobnie żle 


| mieszkaniu, 


Gi | przymocowany do ściany, spadł z niej za- 
raz pierwszego dnia po jego zawieszeniu, 


Fakt ten sprawił na przesądnej kobiecte 
przygnębiające wrażenie i poczęła ona 
upatrywać w nim zły omen na całą dalszą 


W kilka tygodni potem pani Locke 


ji, spróbowała wywołać w pewnem kółku 


spirystycznym ducha swego pierwszego 
męża, 
Przedsięwzięcie to nietylko jej się u- 


i| dało, ale niezadowolony z jej powtórnego 


Żywe widmo 


70O-fetni amerykanim 
zobaczył auta i 

Niejaki Joss Pommeroy od 53 lat prze 
bywa w amerykańskiem więzieniu w 
Charlestown, 

Przed kilku dniami po raz pierwszy 
od czasu zamknięcia go w więzieniu wy 
wieziono go na miasto, celem przetran- 
sportowania go do innego budynku. 

Przeszło godzinę więzień, który w mu 
ry zakładu karnego wszedł jako młodzie 
niec, a obecnie już jest starcem siwowło- 
sym, jechał samochodem, on który nigdy 
poprzednio samochodu nie widział. 

Ze zdumieniem spoglądał na motocy- 
kle, autobusy, aeroplany, i motorowe wo- 


małżeństwa duch, na pytanie, co mogło- 
by mu przywrócić utracony na tamtym 
świecie spokój, odrzekł przy pomocy t. 


jedynie 


zw. pisma automatycznego, że 
spokój ten przywróciłoby mu zupełne 
wanie się i nieuleganie mężawi. 

Od tego dnia małżeństwo Ryszarda 
Locke stało się czysto formalnym związ- 
kiem: żona wypełniła ca: icie nakaz 
ducha, Nie pomogły ani prośby ani groż 
by — mąż nie potrafił niczem zwalczyć 
woli ducha i uczynić żonę posłuszną zwy 
kłym nakazom małżeńskim. 

Pomiędzy małżeństwem powstawały 
na tem tle coraz większe nieporozumie- 
nia, aż w końcu, gdy pani Locke oznajmi 

h jej pierwszego 
męża t jej włożyć powtórnie żało- 


E dnia pewnego, iż duc 
f sytuacja pomiędzy małżonkami stała 


się tak naprężona, że pan Locke widział 
się zmuszony wystąpić ze skargą rozwo- 
dową z przyczyny swego rywala z tamte 
go świata. 

Sędziowie, którzy sądzili tę oryginal- 
ną sprawę, nie mogąc mimo wszystko do 
patrzeć się w czynach Wilhelminy Locke 
zdrady małżeńskiej, oparli się jednak na 


niezbitym fakcie, niezaprzeczonym zresz || 


są perez samą oskarżoną, że ta oparła się 
wykonywaniom jednego z obowiązków, 
nakładanych na żonę przez 
małżeński i udzielili rozwodu jej mężowi, 
składając całą winę na panią Locke. 


który po raz piermszy 
drapacze cfinnur 
zy ciężarowe, 

Nowe środki lokomocji tak go zainte 
resowały, że prosił, aby mu pozwolono 


zatrzymać się na chwilę i obejrzeć te cu- || 


da zbliska. 

— Jakto? — zapytał więzień ze zdu- 
mieniem, — więc już niema koni na świe- 
cie? 

Pommeroy w ieku lat 17 skazany został 
na śmierć przez powieszenie za zamordo 
wanie trójga młodszego rodzeństwa. 

Karę śmierci zmieniono mu mo tem 

i dożywotnie więzienie, 


Gdy powrócił... 
me D i - 
zaświaia 


sakrament | EB 
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Lotnik francuski, który ustanowił re- 
kord szybkości na awionetkach, porucz- 
nik Bonnet, mający wziąć udział w mię- 
dzynarodowym kongresie hydroplanów, 
podczas próbnego lotu nad Bordeaux, 
spadł, zabijając się na miejscu. Aparat 
został zupelnie strzaskanv. | 

TASR CUERE IOANA 


Kapitan Mariano 
wstąpił w związki małżeńskie 


Kapitan Mariano, który _ zdobył po- 
pularność, jako uczestnik nieszczęśliwej 
ekspedycji generała Nobilego, w tych 
dniach wstąpił w związki małżeńskie z 
hrabiną Franceską Viancocini z książę- 
cej rodziny Miniano. Drużbami byli ksią 
żę Apuliński i były minister skarbu, hra- 
bia Volpi. 

Kapitan Mariano podszedł do ołtarza, 
opierając się na kulach, podtrzymywany 
przez narzęczoną. 

Matka profesora Malmgreena, który, 
jak wiadomo, umarł w czasie wędrówek 
po bezkresnych lodach polarnych z Zappi 
i kpt. Mariano, przysłała nowożeńcom 
podarek ślubny i niezwykle ciepło napi- 
sany gratulacyjny list. 


Nowy SpoSób 
odmładzania 


Osławiony specjalista od odmładza- 
nia, uczony rosyjski Woronow, ma od pe 
wnego czasu groźnego konkurenta, w o- 
sobie włoskiego lekarza, doktora Gioc- 
condo Protti'eśgo z Wenecji, stosującego 
zresztą zupełnie odmienny, a podobno 
znacznie skuteczniejszy sposób odmładza 


nia, 

System doktora Protti'ego polega na 
zastosowaniu transfuzji krwi osoby prag 
nącej „odmłodzić się", O ile system We 
ronowa, -polegający na przeszczepientu 
gruczołów małpich, wywołał poważne 
zastzeżenia ze strony uczonych, o tyle 
nowy system doktora Protti'eśo, dający 
doskonałe rezultaty, zyskał w kołach na 
ukowych uznanie, 


Dziś po raz ostatni! 
Wielki podwójny program. 
I 
Porywający potęcą uczucia salonowo- 
erotyczny dramat p, t. 
„LekKomyślny Książę” 
W rolach głównych potęgi ekranu 
Renee Horibel, L; Laisaco i in. 


Wielkie wyścigi konne na ekranie. 
Strata majątku, progu samobójstwa. 
Uratowany przez ukochaną. Pierwsza 
miłość jest silniejsza i zwycięża. 
1! 


Lpajająca szampańskim humorem nie» 
zrównana farsa p t. 


„A gdy się robi ciemno” 


W rolach głównych: urocza Esther 
Ralston i słynny Neil Hamilton 


— Uwaga; Ceny miejsc żniżone, 
Orkiestra pod dyr. p R. KANTORA. 


Początek seansów o godz. 5cej po poł. 
w sob, niedz. i święta o godz. 12-ej. 


2 Ceny miejsc w soboty, niedziele 
święta od godz. 12—3 1 zł i 50 gr. 
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Hjeny mieszkaniowe żerują!.. | 


——— 


„£XPRESS* | 


Aby dostać mieszkanie trzeba mieć dużo cierpliwości 
i jeszcze więcej pieniędzy. 
Nowe domy nie cieszą się sympatją łodzian, a w starych brak wygód 


Łódź, 9 sierpnia, 
Na początku sierpnia ludzie najczęś- 
ciej zastanawiają się poważnie nad tem 
pod jakim dachem spędzić zimę i stąd 
właśnie 
o tej porze rozpoczyna się najruchliw- 
szy sezon w branży mieszkaniowej. 


Są trzy zasadnicze sposoby odnaidy- 
wania mieszkań w dzisiejszych czasach: 
zapomocą ogłoszeń w pismach przez po- 
średników lub też okazyjnie przez zna- 

jomych. 

W dziedzinie większych mieszkań 
(dwu i trzypokojowych) ruch jest mniej 
szy, mało jest bowiem reflektantów z po- 
wodu braku gotówki, a z drugiej strony, 
kto ma jakiekolwiek mieszkanie nie myśli 
o polepszeniu swego „locum“, patrząc 
przez palce na wady i brak wygód. 

Większy ruch natomiast objawia się 
o tej porze w stosunku do pojedyńczych 
pokoi. Reflektują na nie i samotni kawa- 
lerowie, i bezmężne pannice, i nowoupie- 
czone małżeństwa, nie mogące się jesz- 
cze zdobyć na większe mieszkanie. 

W podrzednych cukierniach, gdzie po 
średnicy mają swoją giełdę panuje już 

ożywiony ruch od rana do zmroku. 

Ludzie, handlujący mieszkaniami, po- 
dają sobie z ust do ust lakoniczne infor- 
macje, których treścią jest zazwyczaj 
albo nazwa ulicy albo suma, jaką klijent 
ofiaruje. 


Szukanie mieszkania połączone jest w 


naszych czasach z wielką dozą cierpliwo 


ści i z większemi jeszcze wydatkami. 


Reflektanci muszą mieć przedewszys- 
tkiem zdrowe nogi, które pozwoliłyby im 
łazić po piętrach i jednego dnia zwie- 
dzić niemal pół miasta. 


Na mieszkanie w śródmieściu przecię cza 9 do woźnicy Maneli, wiozącego 


|przędzę, zbliżył się jakiś osobnik i o- 
"Pa 


tny śmiertelnik nie może sobie pozwolić 
albowiem przerasta to jego możliwość 
płatniczą. 

Skromne dwa pokoiki z kuchnią ko- 
sztują w przyzwoitym domiu 

i do 8-.miu tysięcy złotych, 
co dla pracującego inteligenta stanowi 
sumę nieosłągalną, 

A w brudnym, niechlujnym domu 
gdzieś na bocznej uliczce nie każdy chce 
wynająć, tembardziej, że musi liczyć na 
ograniczone wygody i gruntowny re- 
p == yt E M * swf "TEorój 


Postulatyeksportowe 
Łodzi 


t konferencja polskorrumuńska 
w Warszawie 


Łódź, 9 sierpnia. 

W dniu dzisiejszym po powrocie z 
Poznania i zwiedzeniu P. W. K. przyby- 
wa do Warszawy rumuński minister 
przemysłu i handlu. Wraz z ministrem 
przybywa jednocześnie oficjalna delega 
cja rządu rumuńskiego, która rozpocz- 
nie w Warszawie rokowania w sprawie 
aktualnych zagadnień gospodarczych 
polsko - rumuńskich. 

Na porządku dziennym obrad znajdu 
ją się przedewszystkiem sprawy taryfo- 
wo - celne, tranzytowe i t. d. Ponieważ 
Rumunja jest, jak dotychczas, najwięk- 
szym odbiorcą przemysłu łódzkiego, ro- 
kowania warszawskie posiadają dla Ło- 
dzi niezwykle doniosłe znaczenie. Do ro 
kowań tych Sfery gospodarcze Łodzi 
przywiązują bardzo wielką wą z tego 
zwłaszcza względu, że Rumunia dążąc 
io rozbudowy własnego przemysłu włó 
denniczego, utrudnia import towarów 
iódzkich. 

Sfery przemysłowe liczą się z tem, 

ʻe miarodajne czynniki położą szczegó! 
oy nacisk podczas obecnych rokowań 
« to, aby uwzględniono przedewszyst- 
iam postulaty Łodzi, zwłaszcza w za* 
resie obniżenia stawek celnych na to- 
wary łódzkie, 


mont mieszkania co również pociąga ża 
sobą znaczne koszta. 
Nowe domy natomiast 
nie cieszą się sympatją łodzian, ' 
którzy obawiają się szykan ze strony go- 


spodarzy po wygaśnięciu końtraktu. O-| 


chrona lokatorów jest w każdym razie 
lepsza niż słodkie przyrzeczenia właści- 
ciela domu. 

Za wynajęciem mieszkania w nowym do- 
mu przemawia szereg poważnych argu- 
mentów j. np. posiadanie wszelkich wy- 
gód nawet w mieszkaniach dwuizbowych 
przyzwoity wygląd domu, prezentacja 
mieszkania i t. d. Największy szkopuł sta 
nowi w tym wypadku obawa, związana z 
myślą, co będzie po trzech latach, gdy 
kontrakt zostanie rozwiązany i gdy trze- 
ba będzie zawrzeć nowy kontrakt na no- 
wych warunkach, 


Ta niepewność odbiera lokatorowi 

spokój i zmusza go raczej do szukania da 
chu nad głową w starym domu, gdzie wie 
przynajmniej, że nie czekają nań żadne 
niespodzianki. 
Wybór jest więc trudny i biada temu 
kto znajdzie się w tak nieszczęsnej sytu- 
acji, że musi szukać mieszkania, a nie 
rozporządza większą sumą gotówki. 

Jedyną pociechą choć bardzo nieefe- 
ktowną jest przeświadczenie, że 
w innych miastach sytuacja pod tym. 

względem nie przedstawia się lepiej. 

Słaba to pociecha, lecz szukający mie 
szkania często w niej właśnie szuka ra- 
tunku i mówiąc sobie „tak dlugo przecież 
trwać nie może”, opuszcza bezradnie rę- 
ce i... rezygnuje z dalszej włóczęgi po 
mieście, odkładając wyszukanie odpowie 
dniego mieszkania do następnego roku. 

SETS CELERE 


PE TEZA TTNOTWZNAIEK BART ZERY POZIE T RATY ZY 
$omuysłowy złodziei przedzy 


skazany na rok więzienia 


Łódź, 9 sierpnia. 
Na bruku łódzkim grasowali pomy- 


isłowi złodzieje, którzy podając się za 


pracowników rozmaitych firm, wyłudza 
li od tragarzy towar. Twierdzili oni, że 
upoważniono ich do odbioru paczek i tra 
garze, wierząc im na słowo, oddawali 
towar. ! 
„Policja przez dłuższy czas bezskute- 
cznie ścigała złodziejaszków. Jednego z 
nich schwytano wreszcie w następują- 


_|cych okolicznościach: 


Właściciel składu przędzy p. Jakub 
Przezdziecki wysłał swemu klijentowi 
Zaksowi (Sienkiewicza 9) skrzynię: przę 
dzy wełnianej. 


Przed domem przy ulicy Sienkiewi- 


SWAdCZYŃ: SM mać 9 Baza 
— Jestem pracownikiem firmy Zaks. 


Chodź pan na chwilę do składu. Może 


pan wóz pozostawić bez żadnej opieki. 
Ja odpowiadam za wszystko! 


Woźnica zeskoczył z kozła | pobiegł 
do składu. Gdy okazało się, że nikt go 
nie wzywał, wrócił na ulicę i stwierdził 
że w międzyczasie ściągnięto z wozu kil 
ka paczek przędzy. , 

Osobnika, który podawał się za pra- 


cowriika firmy Zaks, oczywiście już nie |% 


było. 


zaalarmował policję. Policja ustaliła, że 
złodzicjaszek wpakował przędzę na ja- 
kiś wóz i odjechał w kierunku Bałut. W 


toku dalszego dochodzenia stwierdzono, | $$ 
że był to niejaki Chil Pfeferberg. Aresz-| £ 


towano go. 
Pieferberg, przyparty do muru, przy 


znał się do kradzieży i wskazał miejsce. | 3 


gdzie ukrył przędzę. 
` Osobnik ten miał na sumieniu kilka- 
dziesiąt pomysłowych kradzieży, któ- 


rych ofiarą padali przeważnie woźnice i| gą 


tragarze. 


Pieferberg stanął przed sądem. Ska | „ pdb 


zano go na rok więzienia. 


Manela, nie tracąc ani chwil! czasu, | gł 
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J&S. STEMPNIEWICZ-P 


Ražony prądem 

Wczoraj podczas naprawy przewodników ĉ- 
lektrycznych na szosie koło gminy Brus, robo- 
tnik firmy Ferro - eiektricium, Alfons Kaus, zo- 
stał rażory prądem o wysokiem napięciu, 

Nieszczęśliwy stracił władzę w rękach i 
spadł ze słupa, doznając pęknięcia kręgosłupa. 
` R E zk, Ñ 4.44 h R 


RLY SŁAW: 


Alice Terry 
iwan Pelrowicz 
Rex Ingram 


Try Naniętto$i 
Jedn LUNA 


wkrótce 


Portret nagiej arystokratki 


, z rewofwerem w reku 
Niebywała sensacja w świecie malarskim stolicy 


Z Warszawy donoszą: | 
Przypadki i wypadki chodzą po lu- 
dziach. Mało kto jednak może powie- 


kiem płótnie ujrzała siebie stojącą nago 
z.. olbrzymim rewolwerem w ręku. 


Obraz był piękny, jednakże rewol- 


dzieć o sobie, że przeżył przygodę w ro- wer, nie, harmonizujący z całością, wy- 
dzaju tej, która się wydarzyła ostatnio |wierał dość dziwaczne wrażenie. 


pewnemu bardzo popularnemu malarzo- 
wi warszawskiemu. 

Oto któregoś dnia przychodzi do jego 
pracowni niezwykle przystojna, młoda 
kobieta. 

— Proszę pana — mówi — chciała- 
bym, ażeby pan namalował mój akt. Sta- 
wiam jednak dwa warunki: po pierwsze, 
aby pan nigdy nie usiłowat dowiedzieć 
się, kim jestem, po drugie, aby pan w 
czasie malowania, ani razu do mnie się 
nie zbliżył, 

Malarz bez większego zdziwienia, 
przyjął warunki damy, umówił się co do 
honorarium i po kilku dniach rozpoczął 
pracę. j 

' Nieznajoma była piękna, linje jej cia- 
ła były wprost zachwycające, to też ma- 
larzowi jego praca dawała prawdziwą 
satysfakcję artystyczną. 

W pewnej chwili malarz zbliżył się do 
modela, aby poprawić pozycię ręki, lecz 
kobieta błyskawicznym ruchem wyjęła 
z pod poduszeczki rewolwer. 

Malarz oniemiał z przerażenia. Od- 
skoczył o kilka kroków i ledwie zdołał 
wyjąkać: ; 

— Co pani robi? 

— Warunek mój pozostaje w mocy, 
a pan widać o nim zapomniał — z zim- 
nym uśmiechem wycedziła kobieta. 

Wobec takiej sytuacji malarz zrezy- 
gnował z ustawienia pozującej i malował 
w dalszym ciągu. 

Po kilku seansach praca była gotowa. 

Dama narzuciła na siebie powiewną 
chustę i zbliżyła się do obrazu. Na wiel- 


— Co to ma znaczyć? — spytała. 

— Pani popełniła zamach na mój za- 
pał twórczy. Kiedy zbliżyłem się do pa- 
ni, widziałem w niei nie kobietę, której 
mogę pożądać, lecz przedmiot rysunku. 
Lufa rewolweru zrzuciła mnie z niebios 
na ziemię. Niech więc ten rewolwer po- 
zostanie na zawsze w pani ręku. 

Piękna pani gwałtownie zażądała, 


aby malarz zamalował rewolwer, lecz ou 
stanowczo odmówił. 

Wkońcu, wobec niedojścia do poro- 
zuinienia tajemnicza nieznajoma odmó- 
wiła wykupienia obrazu. 

Pozostał on w pracowni malarza i ma 
się ukazać na najbliższej wystawie do- 
rocznej w „Zachęcie, 

W świecie malarskim wypadek ten 
wzbudził wielkie zainteresowanie. 

Podobno dama, która pozowała do a- 
ktu, jest przedstawicielką jednej ze zna- 
nych rodzin arystokratycznych. 


Auto przeiechalo robotnika 


Sąd wymierzył szoferowi łagodną karę, 
ponieważ uczynił wszystko, aby uniknąć wy; «. 


Łódź, 9 sierpnia. 

Przy ulicy Piotrkowskiej 3 wydarzył 
się tragiczny wypadek samochodowy. 
Szofer Stanisław Mania, zdążający w kie 
runku Placu Wolności najechał na robot- 
nika tramwajowego Bolesława Kapuściń 
skiego, pracującego na jezdni, Samochód 
przygniótł Kapuścińskiemu nogę. 


Wezwane pogotowie przewiozło posz 
kodowanego do szpitala św. Józefa w Rtó 
WE natychmiast mu nogę amputowano. 

apuściński, po paru miesiącach powró- 
cit do zdrowia, lecz pozostał już'na całe 
życie kalelką. 

Kierowca Mania po tragicznym wy- 
padku sam zgłosił się do komisarjatu, 


Policja w wyniku przeprowadzonego 
dochodzenia pociągnęła go do odpowie- 


Stl 
dzialnści karnej i w rezultacie Mania 
wczoraj stanął przed sądem okręgowym. 

— Nie jestem winien — tłumaczył się 
szofer na sprawie — zrobiłem wszystko, 
co do mnie należało, by uniknąć nieszczę 
ścia. Jechałem z przepisową szybkością 
i już z daleka zauważyłem robotnika, 
pracującego na szynach, więc dałem sy- 
gast. Robotnik nie ruszał się” z miejsca. 

odniósł się on dopiero „gdy byłem już 
tuż przy nim. Chciałem go wyminąć, ale 
on nie zorjentował się i skoczył wprost 
pod koła maszyny. 

Świadkowie, wezwani na rozprawę, 
zeznawali mniej więcej to samo, co oskar 
żony. 

Sąd skazał Manię na 7 dni aresztu, 
zawieszając mu wykonanie kary na prze 
ciag 2 lat. 
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Nasi wracają!.. 


—.„ale weż pani to dziecko!.. Stoi, psia- 
krew, przy drzwiach j nikt wejść nie możet... 
Każdy chce dziś jechać., Nie mówiłem psia- 
krew na pani dziecko! To niech mnie pani za- 
skarży do sądu!.,. 

—..Kąpaliśrty się razem., Powiadam ci ślicz 
nie zbudowany.. Ręce ma jak Pinecki,.. Figurę 
fak Dougolas Falrbanks., Oczy fak Veidt., Usta 
jak marzenie.. Mówił mi, że takłej jak ja wła- 
śnie szukał., Ma posadę w banku... Umówiliśmy 
slę dzisiaj w Grand - ogródku.. Będziesz tam 
też?.. Mhm., Ale, ja mu powiedziałam, żeby 
przyszedł gdziendziej.,, 

—..fMmMamo, mamo!., Dlaczego kolej jest z 
żelaza?.. Mamo? Dlaczego?/Z żelaza?... 


— ..przyjeżdżałem do Łodzi tylko na dzień, 


wie pan, otwierałem sklep, zanosiłem weksle 
do protestu, wykupywałem weksle od rejenta, 
zamykałem sklep i wyjeżdżałem znowu na cały 
tydzień do żony, rozumie pan?.., 


— do tego autobusu. Panie zanim się tam do- 
stałem!.. Najplerw mnie ściągnął szofer, potem 
policjant, potem mnie zepchnął jeden z pasaże- 
rów — a ja; panie, nic!,. Jak głaz!... Więc, pa- 
nle, już się wdarłem do Środka, a potem mi ko- 
szulę podarii, ale juź, panie, dostałem się do środ 
ka, gdy tu jakaś kobieta, panie, gwałtem chce 
jeszcze do środka | na mnie, Sto dwadzieścia 
kilo, panie, żywej wagi! Ja jej, panie, mówię, że 
przeciążenie, że autobus kozła fiknie, a ona kła- 
dzie się na szosłe i powiada: „Chyba po moim 
trupie przejedziecie!”".. I te całe 120 kilo, panie, 
na mnie.. 

—.. Mamo; mamot.. Dlaczego od tej pani 
tak czuć? Mamo? Od tej pani?., Czuć., Ma- 
mo? 

— .„„Klassa”* dziewczynka, powładam cl... 
Początkowo udawała nieśmiałą... Powłada, że w 
zeszłym roku ukończyła szkołę,. Potem się 
przyznała, że już trzy lata była zaręczona, raz 
ożeniona i raz owdowiała, Chodziło się z nią 
wieczorami niby na spacerek., Tylko te jasne 
noce, to było nieszczęście!.. Wszędzie cienie! „ 
Gdzie się nie ruszysz — cienie: Aż człowieka 
złość brała!.. To się czekało zawsze aż chmur- 
ka zakryje księżyc,„ Gdy była większe chmura; 
to się robiło większe przedsięwzięcia, mniej- 
sza — mniejsze, 

— «a, bardzo przystojny. Więc zaprosiłam go 
do nas na herbatkę, proszę pani, przyszedł, tyl- 
ko nie wiedziałam którą z moich córek, ma na 
myśli. W każdym razie wszystkie siedziały 
przy stole, a że jeden stół był za mały, więc 
się pożyczyło jeszcze jeden od sąsiadki... No, 
I w odpowiedniej chwili, gdy zostaliśmy sami on 
mi się oświadcza o moją córeczkę... Wie pani, w 
pierwszej chwili nie dosłyszałam o którą mu 
chodzi, a że Hełcla była w pobliżu, więc mu ją 
rzuciłam w objęcia I wyszłam, .. 


—..mamo, dlaczego już tu wysiadamy?, 
Dlaczego Łódź?, Dlaczego brud?,, Dlaczego? 
Doły?... Dlaczego? „w 

r Ch. R, 


tallo! Tu adje! 


PIĄTEK, 9 SIERPNIA, 


11,56 — Sygnał czasu hejnał. 12,05 — Kon- 
cert z płyt gramofonowych. 12,50 — Wiadomości 
z Powszechnej Wystawy Krajowej w Poznaniu. 
13,00 — Komunikat metorologiczny, komunikaty 
przygodne. 15,20 — „Anglik o Polanach* — ode 
czyt p. Teodory Dziewickiej, 15,40 — Komunikat 
Feet 1615 — Komunikat Głównego Zw. 

traży Pożarnych. 16,30 0— Koncert z płyt gra- 
mofonowych. 17,15 — Z podróży sprawozdawcy 
radjowego, Feljeton uzdrowiskowy p. t, „W Tru- 
skawcu z perlącą się w ręku „Naftusią”* wygł. p. 
Tad. Strzelecki. 17,25 — , Nowe źródła enrgji do- 
bywane z atomów” Inż. Eug. Porębski. 17,50 — 
Ostatnie nowiny z Wystawy. 18,00 — Koncert P, 
orkiestry P. R. pod dyr. Zbigniewa Dammka. 
19,00 — Rozmaitości. 19,56 — Sygnał czasu, od- 
czytanie programu na dzień SPR: 20,05 — 
Odczyt z działu „Hygiena i Medycyna” p. t. 
„Wrażenia hygiensty z wycieczki do Danji i Ho- 
landji' wyśgł. dr. Marcin Kacprzak. 20,30 — Kon- 
cert symfoniczny z Doliny Szwajcarskiej. 
przerwie komunikaty Tteatrów Miejskich. 22,00 
— Komunikat meteorologiczny. 22,05 — Komuni- 
katy PAT, 22,20 — Komunikaty: policyjny, spor- 
lowy, nadprogram. | 


Dupżuury apiekc. 


Dziś .w nocy dyżurują apteki: G. Antonie. 
wicza (Pabianicka 50), K. Chądzyńskiego (Piotr. 
kowska 164), W Sokolewicza (Przejazd 19), R. 
Rembielińskiezo (Andrzeja 26), J. Zundelewe- 
cza (Piotrkowska 25), M. Kasperkiewicza 
Zgierska 54), S$. Trawkowskiego (Brzezińska 
nĘ, 
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Rzadki okaz małpiej głowy. 
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Czy Darmin miał racje?!.. 
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z ogrodu zoologicznego w Londynie. 


kklesisa OWOCOWA 


daje się dotkliwie we znaki naszym $osposiom 
i fabrykantom konserw 


Łódź, 9'sierpnia, 


Jak było do przewidzenia tegorocz- | tylko go 


nej zimy, sezon owocowy 
zawiódł na całej linji, 
Owoców jest bardzo mało i są bardzo dro 
gie. Nasze miłe gosposie częstują gości 
czekoladkami, herbatką, ciastkami, ale - 
owoców nie znajdziecie na żadnym stole 
gościnnym. 
Gosposie mają jeszcze inne zmartwienie. 


Brak owoców daje się we znaki nie- 
siom naszym, lecz w pierw- 
szym rzędzie 

„. fabrykantom konserwi i 
Wskutek ich interwencji rząd zgodził się 
nawet na obmżenie cła od importu jab- 
łek przez cały sierpień. ri 

IWędrują więc jabłka z zagranicy, a 

naszych owoców jeszcze nie widać, 

Osoby, które były w tym roku w Zalesz- 


Mniejsza z gośćmi! Nie podoba mu się— | czykach, jedynej miejscowości, polskiej, 


nie przyjdzie więcej. Ale 

co będzie z konfiturami?, ` 
Mija sezon wiśni, 
nikt nawet nie zdążył porządnie im się 
przyjrzeć!.. I jak tu można myśleć o kon- 
fiturach?... 

W zeszłym roku w sierpniu można by 
ło brukować ulice jabłkami i gruszkami 
— dziś — jabłka są mizerne i drogie, a 

gruszki wiszą jeszcze na drzewach! 


Lwia część owoców, jakie widzimy w| trudno jest ożywić i trzeba 


oknach wystawowych sklepów łódzkich, 
pochodzi z zagranicy, przeważnie z Ru- 
muńji, 


gdzie rosną morele 


i winogrona, opowia- 
dają że , - 


czereśni i agrestu, a | tam również nieurodzaj dał się dotkliwie 


we znaki, 

Słowem — porażka na całej linji 

Fachowcy twierdzą, że skutki cięż- 
kiej zimy teśorocznej nie wyczerpią się 
w ciągu obecnego lata i że odczuwać je 
będziemy również w latach następnych, 
albowiem obumarłe drzewa owocowe 
na to kilka 


=) 


lat pracy. 


adna perspektywa! 


Piękne ręce zdobią piękną panią 
Joan Crawiord opowiada > emn, jake 
konserwuje pichkno swoich reis 


„Piękne ręce — to największy atut 
pięknej pani!”, 

Tak mówi wielka ratystka filmowa 
Jean Crawford. We wszystkich obrazach 
tej znakomitej aktorki, czy to będzie film 
„Nasze roztańczone córy", 
miłości”, czy też „Walka o Marję Różę” 
piękne ręce Joan Crawford zawsze są w 
sposób wymowny i szczerze artystyczny 
pokazywane na ekranie. 

Wymowa rąk jest przedewszystkiem 
ważna dla gwiazdy filmowej, rującej 
jedynie gestem i mimika, a ma 0- 
kazję do popisania się na ekranie pięknoś 
cią linji i harmonją ruchów rąk. Ponie- 
waż jednak doprowadzenie rąk do nies- 
kazitelnej piękności i odpowiednie ich 


pielęgnowanie jest troską również każdej 


pięknej pani, przeto nie od rzeczy bę- 


dzie przytoczyć tu rady pięknej Joan, do|- 


tyczące specjalnych zabiegów i pielęgna 
cji. 
(W jaki sposób panna Crawford utrzy- 
muje swoje ręce w takiej doskonałości? 
Przez poświęcenie kilku minut każ- 
dego dnia odpowiedniej uwadze i ruty- 


~ w 


czy „Sen o 


„Główną rzeczą jest regularne wyko- 
nywanie masaży“ — mówi Joan Craw- 
ford. Wcieranie na noc dobrego kremu 
jest rzeczą konieczną. Następny zabieg, 
delikatny masaż, nadaje rękom pożądaną 
miękkość i giętkość, wcieranie zaś kre- 
mu między palcamirównież znacznie przy 
czynia się do udelikatnienia skóry, Trze 
ba zawsze pamiętać tem, że pierwsze 
ceznaki wieku ukazują się właśnie na rę- 
kach, Konieczny jest codzienny manicure 
który należy wykonywać odpowiedniemi 
instrumentami, przyczem zważać się win 
no, aby skórka na paznościach była wy- 
cinana tylko wtedy, gdy jest zarośnięta i 
stwardniała. Nie należy do dobrego tonu 
zbytnie lakierowanie paznogci, jak rów- 
nież przesadne i zbyt głębokie wycinanie 
skórki, 

Niezwykle ważną rzeczą — radzi w 
dalszym ciągu Joan Crawford — jest 
specjalny system gimnastyki palców, któ 
ry dodaje im gracji, rozwija i nadaje pię- 
kny kształt zbyt krótkim -palcom i zao- 
krągla kanciaste, Ćwiczenia te należy wy 
konywać zawsze przed lustrem, a w ten 


a a iz 


Jieszczęśliwe | 
wypadki 


zdarzają się obecnie nietylko w 
cyrku i podczas zdjęć filmowych 


lecz również w teatrze 


Dotychczas słyszeliśmy o nieszczęśli- 
wych wypadkach, których ofiarami byli 
artyści, jedynie w dziedzinie władztwa 
dziesiątej muzy, podczas karkołomnych 
zdjęć do awanturniczych obrazów. Działo 
się tọ jednak > 4 
oczami publiczności, 
która słysząc o takich wypadkach, lub 
czytając o nich w gazecie, kiwała powąt 
piewająco głowami i mrucżała sceptycz- 
nie: 

— Bujda,, Reklama.. q 

Czasami robiło się to rzeczywiście 
dia reklamy, lecz bardzo często zdarzało 
się, że aktor filmowy jednym nierożważ 
nym krokiem, jednem niezręcznem post- 
nięciem przecinał pasmo swego żywota. 
Historja filmu zna takie wypadki, lecz. 
niestety, niema na to rady. A 

Terenem niebezpiecznych występów 
i to nawet w obecności widzów jest bez- 
wątpienia 
arena cyrkowa, 

Tluż to cyrkowców, akrobatów, nieustra- 
szonych linoskoczków znalazło brutalną 
śmierć podczas przedstawienia, 

lamiąc krwią piasek staż cyrkowej?... 

Teatr był pod tym względem najbez- 
pieczniejszym przybytkiem. Tam nic 
groźnego stać się nie mogło. Bywały wy- 
padki, że jakaś artystka przeziębiła się 
ria scenie, dostała zapalenia płuc i zmar- 
ła, lecz na takie samo nieszczęście nara- 
żona jest również publiczność, wychodzą 
ca zimą z gorącego teatru na ulicę, 

Ostatnio jednak nieszczęśliwe wypad 
ki przekradają się również na scenę 
Szczególnie tańcerze i tańcerki z teatrów 
rewjowych upodabniając się coraz bar- 
dziej do filmowców i cyrkowców nie pe- 
wni są dnia i godziny, 

Wypadek, jaki zdarzył się przed kilku 
dniami w Łodzi nie stanowi bynajmniej 
wyjątku. 

W Berlinie w ostatnim tygodniu zano 
towano dwa nieszczęśliwe wypadki tea- 
tralne: jeden w operze, drugi w znanym 
naszej publiczności „Niebieskim Ptaku“ 
występującym gościnnie w stolicy Nie- 
miec. 

W czasie baletu w operze państwcwej 
w Berlinie dwie 16-letnie baletnice, wy- 
konując ewolucje na pomoście, 
runęły ni ianie z wysokości 3-ech 

metrów, 
Jedna i druga doznały bardzo poważnych 
obrażeń, 

Fatalniej skończyło się w „Niebies- 
kim Ptaku“. 

Pod koniec jednego z numerów kole- 
dzy wynoszą jedną z koleżanek za kulisy 
— tak jak tego wymaga scenarjusz, Na 
jednem z ostatnich przedstawień opusz- 
czono aktorkę na podłogę tak nieszczęśli 
wie, że 
doznała ona wstrząsu mózgu oraz wew- 

nętrznego wylewu krwi, 

Ostatecznie więc różnica między cyr 
kowcem, aktorem filmowym, artystą rew 
jowym a tancerzem zatarła się zupełnie, 

Każdy z nich dziś tak samo narażony 
na nieszczęśliwy wypadek, który nie jes: 
ani bujdą, ani reklamą... 


f 7 


A F 


[4 


| 
TEATR MIEJSKL 
Dziś w piątek i pojutrze w niedzielę ostatnie 
przedstawienia misterium w 3-ch aktach S. L. 
Pereca „Nocą na starym rynku". 
Dziś ceny najniższe (od 50 gr. do 5 zł. 50 zr.) 
— pojutrze w niedzielę popularne. 
TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś i codziennie o godz. 9 wieczorem rewia 
w 2-ch aktach i 1$ obrazach „Zastaw się a pu- 
staw się”. 

BEEZINOGEZWZIECE ZE PASTERZY TT 3 
pach i o efekcie podczas gestykulacji, co 
czyni je bardziej pociąśajacemi”, 

Nie wątpimy ani przez chwilę że cen 
ne rady panny Joan Crawford zostana 
przez nasze Gan'e całkówicie wyzyska- 


"lsposób łatwo jęst się przekonać o postę-, ne, 


„EXPRESS* — . 


Szafa, jako rekwizyć 


w przygodzie miłosnej starszego 
pana 


Żądni przygód miłosnych panowie po 
wszystkie czasy i wszędzie padają ofiarą 
boginek, które w ten sposób choć w czę- 
ści wyrównywują krzywdy, czynione ko- 
bietom przez silniejszy fizycznie, bo będą 
cy u władzy, ród męski. 

Obecnie sądy niemieckie unieszkod!i 
wiły na jakiś czas jedną z tych boginek, 
która przy pomocy swego „przyjaciela”, 
zawodowego alfonsa, z wielką zręcznoś- 
cią podskubywała wszelakich starszych 
i dostojnych panów, rozgorzałych nag- 
łym, wprawdzie słomianym, ale tem sil- 
niejszym płomieniem miłości. 

Kawał, jaki była służąca, Marja Merz, 
urządziła jednemu z przygodnych swych 
adoratorów, spotkanych na dworcu stare 
go miasta Mannheimu, jest tak doskcna- 
ły, że warto to opowiedzieć, choć gra w 
nim główną rolę tak oklepany w przygo- 
dach miłosnych rekwizyt jak szafa, 

Wytworny pan w pewnym wieku po- 
szedł naturalnie na lep niewinności „nie 
doświadczonego*  dziewczątka, które 
przyjechawszy ze wsi, zamieszkało cza- 
sowo u wuja. „Wuja właśnie nie było w 
domu, więc można spędzić godzinkę san: 
na sam, na czułem śruchaniu. 


Zaledwie niecierpliwy kawaler zna- 


Największe arcydzieło świata! 


Film nad filmy to 


„MRELJKG 


W rolach głównych: 


Paweł Richter 
- Bernard. Goelzke 


i inni 


Jutro premjera 


Grand-Kina. 


` 


Warszawski stał pochylony nad 
dość dużych rozmiarów walizką, leżącą 
na krzesełku, Była ona prawie po brze- 
gi wypełniona paczkami stuzłotowych 
banknotów. Warszawski wziął do ręki 
jedną z tych paczek i przez dłuższy czas 
przyglądał się jej uważnie. Uśmiech za- 
dowolenia przemknął mu po twarzy. - 

— Zie diabła, jeśli pozna, że forsiacz 
ki są fałszywe. Mądrzeijsi od niego też 
nie poznawali. 

Spoirzał na zegarek: dochodziła go- 
dzina druga. 

— Powinien lada chwilę nadejść. 
Rzeczy mam już spakowane. Po załat- 
wieniu tej tranzakcji z brylantami, nie 
pozostanie mi nie innego, iak pojechać 
do portu. Okręt odchodzi o 4-ei. Trzeba 
będzie tak wycelować, żeby przybyć 
przed samym odejściem okrętu... Trze- 
ba być przezornym.. Gdy będę już w 
kabinie i okręt odbije od brzegu, pan Pie 
rzyk temi pieniędzmi będzie mógł wyta 
"etować swoje apartamenty... Mimo 
vszystko, dałbym prawdziwych tysiąc 
złotych, żeby zobaczyć jego minę w 
chwili, gdy przekona się, że pieniądze są 
fałszywe... Ha, ha, ha, 


lazł się w łóżku panienki, odezwało stę 
pukanie do drzwi. 
„Ach Boże, to mój wuj wrócił niespo- | $ 
dzianie*”, szepnęła przerażona, pow | 
| 


by gość na chwilę ukrył się w szalie, Ka- 
waler był rycerski, Nie chciał narazić ko ; 68 
biety, którą miał zamiar uwieść, na dodat: | 
kowe nieprzyjemności, Może też trochę | PRE 
obawiał się „wuja”, który przecież mógł | PRZE 
być siłaczem albo zawodowym kse- FRBR 
rem. Dość, że wszedł do  szały, którą | SĘ 
dziewczątko starannie za nim zamknęło. EE 
Gdy po chwili, spragniony dalszego cią- BR 
gu swej przygody miłosnej, chciał opuścić |% 


$eatr $mwieflny 


CASINO 


z powodu gruntownego remontu 
chwilowo zamknięty. 


Po otwarciu bedzie ulubionem miej- 
scem rozrywkowem eleganckiej Łodzi, 


przymusową kry jówkę, przekonał się, ze 88 


drzwi były zamknięte nawet na klucz. 
Zaniepokoiła $o cisza, panująca w po 
koju, więc silnem pchnięciem  wyłamai 
drzwi Ł„ znalazł się sam w pokoju. Cza- 
rująca bogdanka zniknęła, a wraz z nią 
zniknęła cała garderoba starszego pana, 
craz dobrze napełniony banknotami pci- 
iiel. 


pozostało jak przeczekać w łóżku do ra 


ków. N 

Z wielkim zapałem też powitał starą 
posługaczkę, która przybyła rano, aby 
sprzątnąć pokój, i zdziwiła się niepoma- 


ło tylko udane. W każdym razie postara 
ła się o ubranie, które pozwoliło mu opu 


śą na policję, 


Tam stwierdzono, że „wujem“ był 
przyjaciel i opiekun Marji Marz, zawodo 


wy alfons Bross, który wynajął pokój 
umyślnie dla zainscenizowania tej, na ryn 
ku miłości dobrze znanej sztuczki, a po- 
tem zjawił się jak deus ex machina i ulo 
tnił się z szatami kawalera podczas gdy 
ten siedział zamknięty w szafie. 


Lekarz-dentysta | 


Famy Fiorowicz 
Cegielniana 25, I p. fr. 
Ordynuje w godz. 9—1. 


O MA 


Zbrodnia 


Xilandra 


T a m 
an 
40) 
Roześmiał się na cały głos. Gotów 


był rezczywiście zapłacić, żeby mieć 
tę przyjemność. 

Do drzwi rozległo się dyskretne pu- 
kanie... Warszawski zatrzasnął walizkę, 
narzucił na nią leżące obok na krześle 
palto, zajął miejsce na kozetce i wziął 
do ręki gazetę. 

— Wejść! 

Otworzyły się drzwi i do pokoju 
wszedł Pietrzyk. Tak jak poprzedniego 
dnia, trzymał w jednem ręku walizecz- 
kę, w drugiem zaś swą nieodłączną 
laskę. 

Warszawski podniósł się z kozetki, 
podszedł do drzwi, zamknął je na klucz 
i odezwał się: 

— Jest pan bardzo punktualny, panie 
Pietrzyk. Bardzo się to panu chwali. Nie 
traćmy czasu i załatwy tę naszą spra- 
WĘ... 


— Tutaj masz bilet drugiej klasy do 
Warszawy, — mówił Pietrzyk do Hali- 
ny, spacerując z nią po peronie dworca 
gdańskiego. — Będziesz w Warszawie 

jutro rano. Ja przyjadę pociągiem wię- 


| ga: 


SĄ | łu, widząc w łóżku jakiegoś obcego pæ- | 
SA |na. Być może zresztą, że zdziwienie by- 


ścić niesościnne progi i udać się ze skar- | 


e a 


Oszukanemu amantowi nic innego nie ; um 


; oc. i e p 
na, w negliżu bowiem, w jakim się znajdo a F 3 ia wiam WaGZza 
wał, nie mógł przedsięwziąć żadnych kru | l h 


skazana na rok więzienia 
Dolna... została uwolniona od winy l kary 


| Ciekawa nie pozbawioną humoru roz 
| prawe sądową podają dzienniki amery- 
| kańskie. 

| W Delaware włamał się znany opry- 
|szek do skarbca jednego z banków, usu- 
wając kilka cegieł ze ściany, Wybity o- 
twór był dostateczny by przesunąć prze- 
zeń górną część ciała, co w zupełności 
wystarczyło, by mógł, nie wchodząc do 
skarbca, chwycić stojącą opodal walizkę 
z kosztowniościami, Zadowalając się zra 
bowanym skarbem, oddalił się przez ni- 
kogo nie zatrzymywany. 

Podczas rozprawy sądowej obrońca 
oskarżonego dowodził, iż prawo zabra- 
nia wtargnięcia obcej osoby do cudze- 
go pomieszczenia w celu rabunku, tym- 
czasem w danym wypadku właściwego 
wtargnięcia osoby nie było, ponieważ do 

ieszczenia wtarśnęło tylko pół oso- 
r z tego prawo nie przewiduje, Wobec 
od odpowie- 


czego wnosi o zwolnienie 
dzialności podsądnego. 
Sędzia jednak objaśnił, że termin o- 
soba nie ma na myśli całokształtu danej 
jednostki, lecz odróżnienie jej od zwierzę 
cia, Oczywiście, że głównym sprawcą 


czotowym. Czekaj na mnie w poczekal- 


? ni MI klasy. W ciągu dnia obejrzyj się za 
|jakiem$ mieszkaniem... 


No, czas wsia” 
dać. Godzina wpół do dwuriastej, za 
dziesięć minut odchodzi pociąg. 


Podszedł z nią do wagonu II klasy i 
pomógł jej wsiąść. Po kilku minutach po 
ciąg ruszył, 


Pietrzyk stał na peronie i powiewał 
kapeluszem w stronę wyglądającej ok- 
nem Haliny. W drugiej ręce trzymał wa 
lizeczkę i laskę, z któremi, zdawało się, 
nigdy się nie rozstawał,.- 


W SZPONACH SZANTAŻYSTY. 


sc dlatego: właśnie dopiero teraz 
zdobyłem się na odwagę, żeby napisać 
do ciebie. Opisałem ci stan psychiczny, 
w jakim się obecnie znajduję, lecz listo- 
wnie nie mogę podać ci powodów, dla 
których tak niespodziawanie opuściłem 
Łódź. Zmusił mnie do tego fatalizm, prze 
śladujący mnie od dłuższego czasu. Kie 
dyś może, jeśli będzie cię to obchodziło 
jeszcze, opowiem ci wszystko ze szcze” 
gółami i przekonasz się wówczas, że 


cierpię za winy, których nie popełniłem. | 


Dzisiaj mam do ciebie jedną wielką pro- 
śbę: chcialbym, żebyś krytycznie przyj 
mowała to wszystko, co o mnie, w cza- 
sie nieobecności mojej w Łodzi usłyszeć 
możesz i, żebyś nie pozbawiła mnie za- 
ufania, jakiem darzyłaś mnie dotych- 
czas. Boli mnie sama myśl, że mogła- 


byś kiedykolwiek stracić do mnie zaufa- 
nie i potępić iedynie na podstawie pogło 
sek, które są skutkiem fatalnego zbiegu 
okoliczności, 


- 


wtargnięcia była górna część korpusu, a 
dolna odgrywała w niem bierną rolę, a 
właściwie była zniewoloną przez górną 
część korpusu do podtrzymywania go 
podczas czynu, niezgodnego z prawem. 
Sędzia skazał zatem górną część cia- 
ła włamywacza na rok więzienia, pozo- 
stawiając podsądnemu wolny wybór, czy 
zechce on wziąć ze sobą swe nogi i pod- 
dać je powtórnie przymusowi, czy odciąć 


— 


e. 
Włamywacz zdecydował się na to 
pierwsze. 


RRRRRNKAKRRNKRRNA 
Dr. med. 


J. POLAR 


alergie: (astma, pokrzywka, artretyzm) 


allergiczne 


ul. 6-50 Sierpnia 22 


fr. I piętro, 
przyjmuje od 9—12 i od 8—9 w. 


AKRRRRRRASRNANNRYA 


tel 64-21. 


Mimo, że ci nigdy nie mówiłem o 
swych uczuciach, jestem pewien, że zda 
jesz sobie sprawę z tego, czem jesteś 
dla mnie. Ja sam dopiero po kilku tygo- 
dniowej rozłące zrozumiałem jak drogą 
i bliską mi jesteś. Jeśli uczucie twoje do 
mnie, o którem -mi również nigdy nie 
mówiłaś, a które jedynie wyczułem, nie 
było czemś urojonem — zachowaj je 
dla mnie i nie pozbawiai mnie tego, co 
pozostało dla mnie jedynym celem ży- 
cia, 

Serdecznie całuję twe kochane ręce 
Twój 

Włodzimierz. 


„Jeske napisał nareszcie... odezwał 
się. Przez tyle tygodni nie dawał o sobie 
znaku życia, aż wreszcie napisał taki 
drogi, kochany list... Dobry, złoty Wto- 
dek... Nie zapomniał o mnie... pamięta... 
Biedactwo moje kochane! Sam edi 
wśród obcych ludzi, tęskni i myši: u tem 
czy pamiętam o nim... Pamiętam, pamnię 
tam, chłopaku mój kochany! Żeby go 
przynajmniej ujrzeć jaknajprędzej... Mój 
Włodek, mój, mój...” 

Celina Horstówna siedziała w swym 
buduarze i z rozrzewnieniem przyciska- 
ła do serca otrzymdńy ranną pocztą list 
od Jeskego. Była szczęśliwa. Zapomnia- 
ła o wszystkich troskacl i zmartwie- 
niach. Zapomniała o osamotnieniu, któ: 
re z taką siłą odczuwała po śmierci oj- 
czyma. Wszystkie przeżycia ostatnich 


tygodni odsunęły się na dalszy plan. 
Włodek napisa! taki serdeczny list! 
(D, ©. n.) 


. 


Ostatnie dni walk potęgują emocję wi- 
dzów, to też dobiegający końca turniej 
ścia ta rzesze ciekawych. 

a wstępie spotkanie Czarnej Maski 
z Garkowienko wzbudziło wielkie zainte 
resowanie, 

Nieznajomy ujawnia z każdym dniem 
coraz to istotniejsze walory. Świetne wa- 
gunki techniczne odpowiadają niezwykłej 
siłe. Spotkanie tych dwóch mocarzy w 

ciągu 20 min, rezultatu nie dało. 
Karsch i Michaelis dwaj zapaśnicy cię- 
żkiej wagi reprezentujący przeszło 300 


klg: żywej wagi walczyli, ze względu na 


swoją wage, monotonnie, przez co walka 
stała się nieciekawą. W 15 min, zwycię- 
żył podw. nelsonem Karsch. 
Z napięciem oczekiwano na walkę fe 
nomenalnego poznańczyka Pineckiego z 
nadludzko silnym Pooschoffem. Tłum roz 
goryczony, podzielony na dwa obozy. 
jedni i drudzy nie szczędzą w czasie 
 wafki słów zachęty, uznania lub prote- 
stu, Nie szczędzno czułych zachęt ,„Leo- 
nowi”, któremu krzyczano, iż „Łódź na 
cię patrzy” ale również gorąco zachęcali 


Rozmowa „Expressu z „Czarną Maską 


p EE 5 a 


Furniej 


ee EXPRESS™- - 


aśleśów w cyricu 


Główną atrakcją wcozrajszego wieczo 
ru była decydująca walka mistrza Fol- 
ski Sztekkera z kolosem Willingiem, bu 
dzącym dzięki swym bezwzględnym me- 
todom niechęć galerji. Atak zapoczątko- 
wał ulubieniec Łodzi, Sztekker, co wy- 
wołuje podrażnienie Willinga. Brutalnie 
stara się przytłoczyć przeciwnika przez 


OOOOCOCOOOCDOOCOCODODOOOOCOOOCOGOODOCODOOGODOCOCOO 


zwolennicy Pooschofła. Walka między 
tymi dwoma silnymi zapaśnikami toczy- 
ła się przez 20 min, uporczywie przyczem 
czas ten okazał się zbyt krótki dla tych 
pewnych kandydatów do 1-ej nagrody — 
uznano ją jako nierozstrzygniętą w pierw 
szem spotkaniu. Obu zapaśnikom zgoto- 
wano owację. 


+%+**.* 


- Kupon sportowy „Expressu“ Nr. 42 


z dnia 9 sierpnia 1929 roku 


na odgadnięcie wyniku turnieju walk francuskich w cyrku sport. 


| miejsce... — Oo REMER CE ian PEA 
M miejsce. AAEE AT AE O 
W miejsce A a E E 
Imię i nazwisko Czytelnikami 


Dokładny adres 


TOO EEN 
»» 


Nieznajomy jest dziennikarzem sporiowym 
 Jlia 32 lata. - fest iremerem olimpijskim 


Codziennie przed cyrkiem sportowym 
w godzinach wieczornych, zatrzymuje 
się samochód, z którego wysiada elc- 
„gancko ubrany gentelmen w czarnej ma. 
sce. 

Zagadkowa postać zapaśnika, wystę 
pującego pod naiściśleiszym incognito 
na arenie cyrkowej, budzi, rzecz prosta, 
ogólne zaciekawienię. 

Chcąc zaspokoić ciekawość naszych 
Czytelników, zaczęliśmy szturmować 
do dyrekcji cyrku. 
~ —Ktoiest ten pan? 

— Doprawdy, nie wiemy. 

— W mieście powiadają, że to jest 
Jaago lub Cyganiewicz? 

— Nie wiemy... 

— Proszę nas zaprowadzić 'do garde 
roby „Czarnej Maski“, 

— To niemożliwe! 

— „Express“ otwiera 
drzwł — odpowiadamy. 
(A zatem, po długich pertraktacjach 
dyrektor wprowadza nas do prowizory- 
cznej garderoby, specjalnie ustawionej 
w poczekalni obok bufetu. 

„Czarna Maska“. 

Naprzeciwko nas siedzi wspaniale 
zbudowany jegomość, na głowie rodzaj 
czarnej przyłbicy, pokrywającej szczel- 
mie głowę naszego interlokutora. Tylko 
w otworach maski widać duże spokojne 
niebieskie oczy, a przez otwór na usta 
wyglądają mocne zęby. r 

— Przyjechałem do Łądzi — mówi 


wszystkie 


poprawną francuzczyzną, — by nie zdra § 


dzić swego pochodzenia — by walczyć 


z powodu opóźnienia wiedziałem, że|powodzenia w dzisiejszej walce roz- 
mnie do turnieju nie dopuszczą, więc po |strzygającej ze Sztekkerem. 

stanowiłem wystąpić incognito i zmusić — A właśnie do tei walki specjalnie 
do przyjęcia mnie. Dopuścili mnie, ale|się szykowałem. dodaje na potegnanie 


poza konkursem o każdorazową premię | Nieznajomy. 


| 


wagę grubego cielska. Zwinny Sztekker 
wymyka się z kleszczów, a w odpowie- 
dzi na zaczepki berlińczyka, stosuje „no- 
życe”, wyciągając skrzyżowane ręce pod 
brodę przeciwnika, Środek zaradczy na 
fucję doprowadzał do większej wściekło 
ści Niemca, który z rozpaczy darł sobie 
włosy. l 

W 23-ej minucie w chwili gdy Willing 
zaczął okładać Sztekkera, mistrz Polski, 
błyskawicznym przerzutem powalił Wil. 
linga na obie łopatki, Sztekkęra obsypa- 
no kwieciem. Willingowi radzono pójść 
do szlachtuza, 

Dziś w piątek jedna z największych 
sensacji. Do decydującego starcia o pier- 


| wszeństwo staje Sztekker z Czarną Mas 


ką. Walka ta budzi olbrzymie zaintereso- 


| wanie w naszym mieście, gdyż należy się 


spodziewać wielkich emocji. Olbrzymi Pi 
necki staje do starcia również z nelsoni- 
stą Karschem. Samson walczy ze Schnei- 


į drem, zaś Willing szuka odwetu w roz- 
|strzygającym spotkaniu z Poośchofiem, 


ico wywołuje również zainteresowanie. 


hę taaa 
JAŚ CENNIKÓW PROSPEKTÓW 


e sooie 
RYSUNKI PROJEKTY REKLAMOWE 
WYDAWNICZE WYKONYWA 


AHĄGE 


100 zł. za pokonanie swego przeciwni- 
ka. 
Przed moim 


wyjazdem, wzgłędnie 


porażką, nie chcę zdradzić mego nazwi 


(+ 3 


ska. 


otaczam. 

Udzielam panu wywiadu, gdyż dosko 
nale rozumiem dziennikarzy, jako 
kolega po piórze. 

Jestem współpracownikiem francus- 
kiego dziennika sportowego „L.auto”*. 

Teraz trochę danych biograficznych. 
Mam 32 lata, Sport uprawiam od dzie- 
ciństwa. Moja specjalność to lekka atle- 


tyka: dysk, kula, biegi na średnie dy- ay, 


stanse. 

Między innemi jako trener, przygoto 
wałem do Olimpiady Amsterdamskiej e- 
kipę Czechosłowacii. ; 

Narazie jestem w dobrej formie i czu 
ję się tutaj daskonale. W Polsce jestem 


już po raz drugi. 
Widząc, że Maska jest zmęczony 
walką, dziękujemy mu za tych kilka 


życząc mu 


szczegółów i żegnamy g0, 


z naisławniejszymi atletami świata, któ ŠJ 


| ©uród „Julija 


W niedzielę, dn, 11 b. m. odbędzie się 


WIELKA ZABAWA OGRODOWA 


22? Niespodzianki 22? 


występy humorystów. 


Ogród otwarty od 8 rano, 
OODODOCODOOOCEI 


Poradnia Wenerologia 


Lekarzy-specjalistów 
~ Zawadzka i. 


Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 
Od 11—12i 2—3 przyjmuje lekarz-kobieta 
| W niedzielei święta od 9—2 pp. 
| Leczenie chorôb : 
Wenerycznych, 

i skórnych, 

Badanie krwii wydzielin na syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 
i Gabinet światło-leczniczy 


| 


A Kosmetyka lekarska. 
7 Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 


r 
py 
IRAN 


rzy do tego miasta zjechali się. Nieštety, 


pn 


Doktór 


i Łagtnowski W ołkowysti 


specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopłcio- 


c 
przeprowadził 
się na ul 
moczopłciowych Piotrkowską70 
(róg Traugutta). 
teL 81-53 
Przyjmuje od 8,30 |przyjmuje od godz 

do 10,30 rano, od 1 i 9 
| do 2.30 pp. od 6 |wniedz. i święta 9- 
do 8.30 w. w nie- 'Dla pań od 5 
dzielę i święta 
do 1-ej 


/ Porada 3 złote. |" "e" 


OCOCZOCODOCEDCLTL 


ów. === 


UNMODODE 


Konkurs piękiości. 


Tańce i t. p. Rakiety. 
== Weiscie 1 zł i 50 gr, 
DOOCOODODOOOOOOO 


Dr. med. 


specjniista cho 
powrócił. | rób skórnych 

Cegielniana 25 | wenerycznych 
Telefon 26-87 i moczopłciowych 

Specjalista cho | „, Andrzeja 5 


rób skórnych. Tel 59-40 
iwenerycznych 


Doktór 


Elektroterapia.  |Przyjmuje od 8—2 
Leczenie lampą i od 5—9 
kwarcową. w niedziele i święta 


od 9—1 
Oddzielna pocze- 
kalnia dla pań 


„> 


8—2 i6 


1 
—6 
poczek. 


oddzielna 
s , a GRE 


dy” „ 
GMA 


Rozumie pan teraz tajemnicę, jaką się |4 


ich | PR 


a 
j 


| . ska 255 m, 42, | ot, 2-e piętro. 


Przedsiębiorstwo robót 


BUDOWLANYCH i KANALIZACYJNYCH 


„RAWILKI i WINTER” 


INŻYNIEROWIE. Sow ooZód 
ul. Kilińskiego Me 41, tel. 72-96, 


Sp. z ośr odp: 


Roboty budowlane. — Roboty żelazo-betonowe, 
Przebudówki i remonty domów i mieszkań. 


RONCESIONOWANE BIURO PRLYŁĄCZEŃ KANALIZACJI 


domowej do sieci kanalizacyjnej miejskiej. 


Plany i kosztorysy robót kanalizacyjnych, 


AMAIR EN y a arn 


CEUTE rne 


Gabinet wenerologiczny „GR EERS 
D-ra S. KANTORA i inne, suknie trikotinowe it. p. 


'ne i wenery- 


> zne. przyjmuje do reperacji 

dla leczenia chorób skórnych c > 

wenerycznych i moczopłciowych POWRÓCIŁ | "L Sigo Sierpnia:78, I siett 
Piotrkowska 99, 371% bo w prywatnem mie: ką 


Tel. 44-92 


Dokiór Przyjmuje codzien- | __ 
© nie od 2—9 wiecz. » i 
p Klin er prócz niedziel %92090090000 
s SET gose6c D Mloszenia 
horob , skórne 1 włosów| e a E a 
Coro ANDRZEJA 2. TEL 32:28, , | Dr. med, drobne. 


kwarcowa, analizy 
Przyjmuje codziennie 
w. w niedziele i 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze- 
kalnia dla pań. 

Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 


TESA E A] 


Raperuig 


bielizmame 


wszelką starannie i niedrogo. Piotrkow- 


Leczenie lampa 
krwi I wydzielin. 
od od 


LAGOGODREOLLOCLOROOODADRPU 
JAPOŃSKIE szkło do pokrycia konserw 


LOWKOWIU2; 
je poleca skład papieru I. Woźnica, Piotr 


Chor, skórne We-|kowska 126 tel, 25-74. zi 


nerycznei płciowe 
Konstantynowska 12. e EKON sę oti 2" do 
e iegowców mogą się zgłosi 

Tel. 55-52 do Tow. Ake, F. W. Schweikert, Od- 
dział Gumow rz l, Wólczańskiej 

Keer Ne 215. y przy u czańs zyk 


c 
: „„|POKOJU z kuchnia w starym domu 
Dla niezamożnych| poszukuję od zaraz. Dfercy "sub 
CENY LECZNIC. '+Stary" do adm. „Republiki:* 


jmuje od 10—1 
8—8. Dla pań 


Es 1 fuzzy kuć SZA CZE 


A. Z. S. (Warszawa) 
zdobył puhar M, Sp. Wojsk. 


W b. tygodniu rozgrywane były pły- 
wackie mistrzostwa Polski, które jak wia 
domo przyniosły wiele nowych rekor- 
dów państwowych. W ogólnej klasyfi- 
kacji pierwsze miejsce zdobył A. Z. S. 
Warszawa 217 pkt. przed T. P. Gisze- 
wiec 152 pkt. Cracovią 120 pkt. i Hakoa- 
hem Bielsko 52 pkt. 

Po pięcioletniej walce o puhar mini- 
zterstwa Spraw Wojskowy-h purktacja 
przedstawia się następująco: A.Z.5. War 
szawa 732 pkt. Giszowiec 5670 pkt. 3u- 
trzenka (Kraków), która niegdyś posia- 
dała najlepszą sekcję pływacką w całej 
Polsce 444 pkt, Cracovia 392 pkt. a tej 
punktacji zaliczone będą wyniki rszery- 
wek waterpolo o mistrzostw» Polski, 9- 
raz długodystansowe mistrzostwa Polski. 
Wyniki tych zawodów rie zmienią jed- 
nak układu punktacji i uważać neżna, że 
pubar Min. Spr. Wojsk. stants się włas- 
nością Werszawsuczo AZS-u: 


Wspaniały stadjon sporfowy w Łodzi 


Otwarcie stadionu odbędzie się 18 sierpnia 
meczem Turyści— Wisła (Kraków) 


Jak się „Express“ dowiaduje, Łódź 
sportowa wzbogaci się o jeszcze jeden 
teren sportowy. Właścicielem tego tere” 
nu jest Klub Sport. przy Widzewskiej 
Manufakturze, który już najbliższym cza 
sie przeprowadzi uroczystość otwarcia 
tego boiska. 

Oprócz boiska piłkarskiego znajdu- 
jemy też i doskonale wykończoną bie- 
żnię lekkoatletyczną, dookoła której mie 
ści się widownia, mogaca pomieścić oko 
ło 9000 osób. Trybuny przeznaczone są 
dla 2200 osób. 

Całe boisko jest drenowane, przy” 
czem wykończono ję według nainow-| 
szych wymagań technicznych. W razie|jjest z niewiadomych powodów  przeź 
deszczu woda odprowadzana będzie| władze miejskie opieczętowane (?) 
przez specjalnie na placu umieszczony 

powo) 


motor elektryczny. Prócz boiska piłkar- 
skiego znajdujemy tam i place do gier ru 
chomych, iak koszykówki i siatkówki. 
Sekcja tennisowa tego klubu jest już 
w posiadaniu pięknego kortu. W sta- 


nie przeznaczone dla czterech drużyn pił 
karskich, oraz dla sędziego. 

Otwarcie boiska nastąpi najprawdo” 
podobniej 18 b, m. meczem o mistrzo- 
stwo ligi pomiędzy Turystami a krakow 
ską Wisłą. 
= Obecnie boisko mimo wykończenia, 


Łódzcy policjanci-sportowcy 
na IV ogólnokrajowych zawodach policji państwowej 


W roku bieżącym wzorem lat ubie- 
głych odbędą się w dniach 5. 6, 7 i 8 
września pod protektoratem ministra 
spraw wewnętrznych p. gen. Sławoj: 
Składkowskiego, 4 ogólnokrajowe zawo 
dy sportowe policji państwowej. Tym ra 
zem zawody te odbędą się na Górnym 

ląsku w Katowicach i Królewskiej Hu- 
cle, gdzie sport wśród policji bardzo jest 
rozpowszechniony. Zawody obejmować 
będą wszystkie niemal gałęzie sportu, a 
m. piłkę nożną, lekką atletykę, kolar- 
stwo, boks, szermięrkę, pływanie, strze 
lanie t marsze; ponadto odbędzie się po- 
kaz hippiczny i pokaz tresury psów poli- 
cyjnych. == 
Na zawody przyjeżdża 24 zawodni- 
ków policji austriackiej, przyczem bę: 
dzie rozegrany mecz pomiędzy repre- 
zentacią policji austriackiej a reprezenta 
cią policji polskiej, oraz spotkania bok- 
serskie zawodników policji austriackiej 
z pięściarzami naszej policji. Między iii- 
nymi barw Polski w boksie bronić bę: 
dzie mistrz Polski Górny. 
Przed ogólńokrajowemi mistrzostwa 
mi odbywać się będą we wszystkich 


miastach wojewódzkich okręgowe elimi | 


nacyine zawody sportowe P. P. i dopie* 
ro ci zawodnicy, którzy osiągną ustalo- 
ne przez referat wychowania fizycznego 
w komendzie głównej P. P. minimum, 
dopuszczeni będą do ogólnokrajowych 
zawodów sportowych P. P. 

Zawody eliminacyjne odbyły się iuż 
w Toruniu, Poznaniu i Łodzi, przyczem 
wyniki były następujące: 

W Toruniu w strzelaniu zespołowem 


Smiech — fo zdrowie 


Jak donoszą z Warszawy, Magistrat 
tamtejszy zabronił podobno stołecznej 
reprezentacji nosić na zawodach koszul- 
ki z Syreną na piersiach ponieważ syre- 
na jest... herbem miasta, Magistrat jest 
widocznie zdania, że herb miasta może 
być wymalowany na dorożkach i... śmiet 
nikech, ale nigdy na piersiach zawodni- 
ków broniących barw stolicy. Zakaz ten 
miał wyjść w związku z meczem repre- 
zentacji stolicy z Łodzią. 

Istotnie bardzo oryginalny pogląd... 


indywidualnem pierwsze ricjsce zajął 
st. przod. Kasprzak; w zawodach kolar- 
skich wygrał post. Kranglewski przed Ko 
tką z Bydgoszczy. Ponadtc odbyły się 
zawody lekkoatletyczne, paza mnastą= 


z broni długiej zwyciężył zespół Brodni- 
cy, z broni krótkiej — zespół Cheimna. 
Indywidualnie w strzelaniu z broni dłu- 
giej zwyciężył post. Graniczaręk, z krót- 
kiej — podk. Nowacki. W'biezu kolar- 
skim na 50 klm. zwycięstwo odniósł post. 
Dąbrowski w czasie 1:54:12, w marszu 
na 35 klm. post. Sikorski 4:25:18. Po- 
nadto odbyły się zawody lekkoatletycz-|siliśmy w onegdajszym  „Expressie* 
ne w których zwyciężył zespół Brodnicy. przyczem zauważyć wypada, że wyniki 

W Poznaniu. W strzelaniu zespo!'o- |uzyskane przez łódzkich poduia tów są 
wem zwyciężył zespół Poznania przed | znacznie lepsze od wyników poznańskich 
zespołem z Bydgoszczy. W strzelaniu i toruńskich. 


piło zamknięcie zawodów wręczenie 
nagród. 


O zawodach odbytych w Łodzi donge 


Niepowodzenia polskich tenisistów 
na mistrzostwach Niemiec w Hamburgu 


W mistrzostwach tenisowych Niemiec szybkie tempo. W drugim secie Dubień- 
zarysowały się pewnego rodzaju niepo- ska poprawiła się, jednak nie potrafiła 
rozumienia, pomiędzy kierownictwem a |uniknąć już przegranej, 
r'ektóremi graczami. Kilku graczy zagra Z innych spotkań, godnych uwagi, 
nicznych opuściło Hamburg nie kończąc jzanotować należy mecze: Frenz - Bano 
swych gier. Między innymi opuścili Ham | (Węgry) 6:4 7:5 7:5; Otha — Bonte (Fr) 
burg gracze holenderscy. 6:0 6:3 6:2; Menzel (Czechy — Lorenz 

Naszym reprezentantom najlepiej wio 6:4 6:0 6:0; Dessart — Kleinschrot 6:2 
dto się podczas ostatnich spotkań. 4 tak|6:1 w. o. Buzelet — Heidenreich 8:6 6:4 
mistrz Polski Maks Stolarow grając w/0:4: Spence — v. Cramm 3:6 7:5 6:3 
grze podwójnej wraz z francuzem du|9:7. Było to najładniejsze spotkanie ca- 
Plaix'em spotkał się z parą Otha (Japo- | łego turnieju. Wsród pań Friedleben — 
nja) - Rogers. Gra obfitowała w szereg | Thomas 6:3, 5:2; Reznicek — Menges 
emocjonujących momentów zwłaszcza |6:0 6:3, Neppach — Bormann 6:1 6:2; 
ruchliwy japończyk Otha zyskał sobie|w grze podwójnej Maleck, Marsalek — 
poklask publiczności. Partner jego Ro- | Canters, Timmer 6:0 6:2 6:2; Ciesa, 
gers swemi dreyvami przyczynił się nie | Brauer — Bano, Kelemen 6:4, 6:4 4:6 
mało do zwycięstwa. Prasa niemiecka |2:6 9:7; Mix Nepach, Kleinschrot — Swa 
przepowiada zwycięskiej parze miejsce | ne, Windrost 6:1 6:1. 
we finale. Pokonani nie grali źle, jednak E EBOR 
ustąpić musieli przed lepszymi i pewniej- 
szymi graczami. Wynik spotkania był 
następujący: 0:6, 4:6. 4:6. 

W konkurencji pań Dubieńska, która 
po swem zwycięstwie nad niemką Weihe 
uważaną była za jedną z najlepszych ten 
nisistek turnieju hamburskiego, przegrała 
do angielki Heylock w stosunku 1:6 3:6. 
Gra nie obfitowała w zbyt wiele cieka- 
wych momentów, albowiem widocznie 
zmęczona poprzedniem spotkaniem, Du- 
bieńska grała słabo nie mogąc sprostać 
świetnej angielce, która nadała grze b. 

EREKCJA KACZOREK 


W dniu 15 b. m. gościć będzie drużyna 
ŁKS-u u siebie holenderskiego mistrza 
państwowego „Philips“, który już w b. ty 
godniu stoczy pierwsze spotkanie na grun 
cie polskim w Poznaniu z tamtejszą War- 
tą, Mecz ten odbędzie się w niedzielę 
podczas gdy w dwa dni później goście 
spotkają się z mistrzem Polski krakow- 
ską Wisłą. 

W czwartek, jak wyżej podaliśmy, zo 


djum budowy znajduje się basen pływac 
ki. 
Na boisku znajdują się obszerne szat- 


Czescy bokserzy w Łodzi 


Przed meczem Łódź —Brno 
Przeciwnik łódzkiej reprezentacji bok ; Czechosłowacji, odznaczających się b. wy 


baczymy holenderczyków w gościnie u 
łodzian. Ostatnie spotkanie rozegra 
mistrz holenderski w Warszawie z Leśją 
dnia 17 b.m. 

Goście przybywają w następującym 


serskiej Brno—czeskie przybywa do Ło- | soką techniką walki. 
dzi w składzie b. silnym. Dość powiedzieć 
że Brno dzierży drużynowe mistrzostwo 
Czechosłowacji, Zawody zapowiadają się 
więc nadwyraz interesująco, tembardziej 
że Łódź pilnie przygotowuje się do tego 
spotkania. 

W reprezentacji Brna, bierze udział 
też i trzech indywidualnych mistrzów 


składzie: Beuman, Van Run, Leenhou- 
vers, Van Zeyl, Hermens, Van Strien, 


`- Reprezentacja Brna wystąpi w dniu 
15 b.m. a więc dwa dni przed występem 
w Łodzi, w Poznaniu przeciwko drużynie 
Warty, która w składzie swym posiada 
też czterech mistrzów pańsbwowych, a R 
m. Glona. Arskiego, Majchrzyckieśo i Wi KA 
śniewskiego, | 


Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie unik- 
niesz Kalectwa i śmierci. 


sn 


„Wacker z Zabrza 
gra 15 b. m. w Łodziz Widzewem 


W dniu 15 sierpnia Łódzki Widzew 
spotka się z robotniczą drużyną górnoślą 
ską Wackerem z Zabrza. Robotniczy ten 
zespół piłkarski może poszczycić się wie- 
loma sukcesami ze znanemi drużynami 
footbalowemi Wacker stoczy w Łodzi tyl 
ko jedno spotkanie, poczem wyjeżdża do 
Warszawy, gdzie spotka się z tamtejsze- 
mi klubami robotniczemi m, dn, 17 b.m. 
z Gwiazdą nazajutrz zaś ze Skrą. 


Sensacyjne zwycięstwo 


Czechów nad Węgrami w meczu 
tenisowym 


Przed kilku dniami rozegrany został 
w Pradze czeskiej międzypaństwowy 
mecz tenisowy pomiędzy Węgrami a 
Czechosłowacją, zakończony zwycięs- 
twem pierwszych w stosunku 3:2, mimo 
iż gospodarze pierwszego dnia prowadzi- 
li już 2:0, Wyniki szczegółowe są nastę- 
piujące: Malecek (Cz.) — Takacs (W.) 
6:2 5:7 6:3 6:4; Menzel (Cz.) — Kehr- 
line (W.) 6:2 6:1 4:6 1:6 6:3; Kehrling 
i Aschner — Kożeluch i Maleck 2:6 6:4 
6:4 8:6; Takacs — dr. Novotny 6:4 7:5 
6:2; oraz Kerhling — Malecek 4:6 6:2 
6:4 6:2. Ciekawe to spotkanie Ściągnęło 
tłumy publiczności na korty.. 


Polska—Austrja 
mecz piłki wodnej 


W niedzielę dn. 11 b. m. odbędzie słę 
w ramach międzynarodowych zawodów 
pływackich organizowanych przez sek- 
cię pływacką krakowskiej Makkabi, mię- 
dzypaństwowy mecz piłki wodnej pomię- 
dzy reprezentacjami Austrii i Polski. 

Celem ustalenia drużyny reprezenta- 
cyjnej odbył się w Warszawie mecz pił- 
ki wodnei teamu komb. Makkabi krak, I 
Hakoahu bielskiego przeciw reprezenta- 
cji Warszawy złożonej z graczy mistrza 
stolicy. Mecz zakończył się wspaniałem 
zwycięstwem teamu prowincjonalnego w 
stosunku 8:1. Drużyna zwycięska grała 
koncertowo, a bramki dla niej zdobyli 
Ritterman (3), Schónfeld (2), Braciejow- 
ski (2) i Lówinger jedną. 

Po meczu ustalił kapitan zw. P.Z.P. 
p. Fächer nastepujący skład reprezenta- 
cii Polski na niedzielny mecz: W bramce 
Porański (Makkabi), obrona Soldinger 
(Mak.) i Kratochwila (AZS-W-wa); po- 
moc: Trytko (Chacovia); atak: Schön- 
feld, Rittermann (obaj Mak.), Braciejow- 
‘ski (Hak. - Bielsko). Rezerwa Sieńkow- 
ski (Crac.). 

Skład drużyny austrjackiei będzłe o- 
głoszony jutro. 


Mistrz Holandii- Philips” ora z ŁKS-em 
ZEE awe y oMmpijezu: 


Harmans, Paulussen, Breek i Visser. W 
skład rużyny wchodzi pięciu graczy, któ 
rzy reprezentowali barwy holesrne..kie 
w spotkaniach międzynarodow. = 
TREERE ZETOSEBEZOSTCNI aT ES 


Ran zwycięża 
w Saryżu przez R-o, 
Jak donoszą z Paryża doskonały poł- 
ski zawodowy bokser Edward Ran, wal- 
czył tam przed kilku dniami ze znanym 
bokserem francuskim Sagnierem. 
Spotkanie przewidywało 10 rund. Ran 
jednak znajdujący się w świetnej formie 
już w pierwszej rundzie położył przeci- 
wnika knock-outem, wywołując ogólny 
aplauz. l 
Jak słychać w krótkim czasie ma stę 
odbyć rewanżowe spotkanie na żądanie 
pokonanego francuza, 


EXPRESS" = 


Alain Gerbault =- człowiek, który | 
w lupimce przepłunał Ocean Atlantycki 


Tajemniczeuprowadzenie 
dziewczyny 


na wystawie w Poznaniu 

Z Poznania donoszą; 

Na terenach wystawy przy sprzedaży 
cukierków są zatrudnione młode dziew- 
częta, ubrane w stroje ludowe i cygan- 

e, 

Do jednej z takich dziewcząt przystą- 
pił wczoraj jakiś nieznajomy mężczyzna i 
wykupiwszy u niej cały zapas cukierków 
poprosił ją, ażeby przywołała koleżanki, 
gdyż ma zamiar uczynić dalsze zakupy. 
Gdy przybyło kilka dziewcząt, nieznajo- 
my zaproponował im, ażeby udały się 
wraz z nim do jego własnego sklepu cu- 
kierków przy ulicy marsz, Focha. 

Po przybyciu na miejsce i stwierdze- 
niu, że skład jest zamknięty, zapropono- 
wał im przejażdżkę do swego mieszka- 
nia przy ulicy Naśródce, Po przybyciu 
na miejsce, nieznany mężczyzna z jedną 
z dziewcząt odjechał w niewiadomym 
kierunku, inne zaś wróciły pieszo do do- 
mu, 

Sprawą zajęła się policja. 


Pies odgrzebał 
swego pana 
zasypanego piaskiem 


Kopenhaga, 9 sierpnia. 

Dzienniki donoszą o hiezwykłem ura 
towaniu człowieka przez psa. 

W pobliżu Hobro był pewien robot- 
nik zajęty kopaniem piasku. W pewnej 
chwili piasek usunął się i zasypał robot- 
nika, tak, że widać było tylko część je- 
go twarzy. + 

Zobaczył to pies owego robotniką i 
zaczął gwałtownie odgrzebywać swego 
pana. Po pewnym czasie pies odgrzebał 
piasek aż do kolan. Pan iego zdołał się 
podnieść, ale natychmiast padł z powro 
tem dra A R sA gsi : ai i pet ALAIN GERBAULT 
sprowadził pomoc. Nadbiegli ludzie od- a a skiego sportu tennisowego, były lotnik wojskowy > 
wież robotnika do-szpitala; ee prio wan ido osa FIRECREST" rozpoczął samotnie podróż z Europy do sd 
Uwaga całego świata cywilizowanego była skierowana na tę niewielką łódź,długości jedenastu, a szerokości dwie 


Š! której samotny człowiek ośmielił się wyzywać i stawiać czoło burzom Atlantyku. 
Feie iczka nat aaa aries nie było Slaid o śmiałku, który nie miał aparatu radjowego, a żeglował po nieuczę- 


ie i dopiero 
ch przez okręty szlakach. Gdy wylądował w Nowym Jorku, zgotowano mu owacyjne przyjec 
Anhalt ma scenie aaa eaa e drukiem dziennika „okretowego“ świat dowiedział się ile energii potrzeba było, by pokonać 


Atlantyk, oraz ile emocji, przyntosło to odważnemu żeglarzowi, 
WERE ZOZ E EE SEERE W A TY TOO 


CZESNE „NBA S SZA CZD E 
Slota włosia w Gdansku Ekscesy antysemickie 
w Kownie 


WET > > O Dziś w mocy zasmarowano 
i wszystkie szyldy ży- 
domwskie. 
ś 4 Kowno, 9 sierpnia. 

; Dzisiejszej nocy zasmarowano w Ko- 
wnie wszystkie szyldy żydowskie. I tym 
razem policja nikogo ze sprawców nie 
schwyciła. 

Wobec tego, że wiadomości o pogro- 
mach przedostały się zagranicę, jutro 
— według krążących pogłosek — ma się 
ukazać oficjalny komunikat rządowy, 
stwierdzający, jakoby nie było pogro- 
mów żydów, a tylko komuniści żydow= 
scy pobili się z konserwatystami. 

Ciekawe Światło na stosunki w Kow- 
nie rzuca skazanie redaktora „Jüdische 
Stimme“ na 500 litów grzywny za wiado- 
mość, na której zamieszczenie cenzura 
się nie zgodziła. 

i tycznych sierach i tu w Gdańsku zawinęła wojenna flota włoska, pod wo- | W związku z pogromami żydów rē- 
paos y pomers wiadomość, iż e e Oloriaie a zła ahea Ae przez mín. Strass- daktor wymienionego dziennika udał się 
Elżbieta Strickrodt, rozwiedziona nje- burgera, w imieniu rzadu polskłego krzyżami „Polonia Restituta". do Waldemarasa i otrzymał od niego za- 


ięci on Anhalt, przedsta- GEET pewnienie, że wdrożone będzie śledztwo. 
dawno z księciem y Dziennik podał to do wiadomości za zgo- 


OI if 00 oska ko MEBEBEZEBCGER BMEEBDOBAE B dą cenzury, co nie przeszkodziło, że o0- 
=) KO RAPAŃ. | 0 szcz 


a > Cn ZZ ZN NN, 


E 


aktorka sceniczna. błożony został grzywną. 
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